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Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłkii potztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 kop. 6(ł 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. !. 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 strouicy 50 kop. za 
=======' wiersz lub jego miejsce, wśród teks~u 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologia 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim. 
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F'iSje kantoru: Zgierz, Aleksander Lac'i, kiosk kolp)rtacyjny. :: Zduiuka Wgla, Księgarnia Welenowskiego :: PabJanice, .Biuro Dzienników, A. Wadzyńskie~e. Zamkowa 23. : Aleksan• 

drów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Kłopotliwe położenie młodoturków. - List 
brata zabitego oficera Teftyka. - Między 
młotem a kowadłem.-Pętlica zawisła na 
gardle. -Demonstracje w Konstantynopolu. 
Sytuacja w Turcji.- Bezczynność dyplo
macji europejskiej.-Misja Hohenlohego i za· 
niepokojenie prasy wiedeńskiej.- Pogłoski 
o dymisji Berchtolda.- Tajemnicza choroba 

hr. Thurna. 

Korespondent wojenny „Daily '1.1ele
graph" w ciemnych barwach przedstawia 
obecną sytuację w Turcji. Wojna zaczyna 
się rozwijać w całej pełni, a w Konstan· 
tyno polu nikt nie zwraca na nilł uwagi.· 
Nikt nie zaprząta sobie głowy pytaniem, 
co będzie po zdobyciu Adrjanopola, ktory 
prędzej czy później poddać się musi. 

Ludność turecką przestały nawet cie· 
kawić walki ojczystych partji politycznych. 
Pesymizm cechuje ogólny nastrój ludności· 
Snadź przeświadczonym jest naród o tern, 
iż ~aden nowy kierunek władzy w kraju 
nie jest w stanie polepszyć dobrobytu mas. 

Spadła również „zasłona patrj O• 

tycz n a", maskująca obce interesy handlu, 
ubieganie się róinych partji politycmych 
o w ładzą. Nieoględne obalenie gabinetu 
Kiamila paszy postawiło rnłodr>turków w po· 
lożeniu bardzo kłopotliwem, 

Pomiędzy zabitymi z Nazimem pasz!} 
był jego ndjutant Teftyk, młody oficer, cie· 
szący się wielką popularnością. Brat za· 
bitego Teftyka nadesłał Enwer·bejowi list 
następujący: t Pan i przyjaciele pańscy za· 
biliście Nazima i mojego brata. Uczyniliśeje 
to w celach patrj<>tycznych dla ocalenia 
Adrjanopola, powodowani pobudkami szla· 
chetnemi. Godzę się ze śmiercilł mego 
brata dla ocalenia ojezyZ11y. Strzeżcie si~ 
jednak, powinniście dążyć do spełnienia 
waszych obietnk, ponieważ w wypadku 
przeciwnym pomówimy z wami-inaczej•. 

W ten sposób ministerjum tureckie 
znajduje się obecnie między młotem, a ko· 
wadłem. Młodoturcy lllmią dziś sobie gło
wy nad rozwiązaniem pytania: pod jakim 

pretekstem oddaó Adrjnnopol; pokładają oni 
widocznie nadzieję, że siły 'lbrojne związ
kowców rozwillżl} pętlicę zawisłą na ich 
gardle. 

Jerlnocześnie prawio na ulicach Kon
stantynopola jawnie zH1'zyunj4 dernonstro· 
wać przeciwkodalszemu prowadzeniu wojny. 
W ubiegłą niedzielę urządzono demon· 
strację przed gmachem ministe1jum wojny. 
'l'łum, złożony :& doktorów, żołnierzy i 
urzędników rzucał obelgi pod adresem 
rządu. Demonstranci nazywali młodotur

ków złodziejami, zabójcami i idjotami. 
~daniem korespondenta "Daily Telegraph• 
sytuację obecną w Tul'cji należy uważać 

za beznadziejni\ zarówno pod względem 

wojennym, jak i ekonomicznym. Twier• 
d1enie to należy jednakże przyjąć z pew
nem zastrzeżeniem. 

Jedynym faktem, z którym dziś Turcja 
musi liczyć się, jest czterostronne zas•a· 
chowanie jej przez zjednoczone siły bał· 
kańslde, znacznie przewyższające liczebnie 
i jakościowo wojska tureckie. Do bitew 
decydują<.'ych nie doszło jeszcze, ale roz· 
poczęcia ich należy oczekiwać lada dzień. 
W dalszym ciągu sytuacja pod Gallipoli 
ma znaczenie decydujące dla przyszłego 
rozwoju spraw bałkaiiskich. Obie strony 
główną też zwracają uwag!J na akcję, która 
tam rozwinąć się· może w najbliższych 
dniach. Dotychczasowe drobne utarczki, 
nie U.3tające li'ni na półwyspie gallipolitań· 
sklrn, ani pod Czati1łdżą, nie wyd:ały żad
nych rezultatów poważniEijszych. Te zaś 
rezultaty, które osi~gnięte dotychczas zo· 
11tały, każda z dwóch stron stara wyk~zać, 
jako korr.ystne dla siebie. Gra taka długo 
trwać nie może, nie pozwolą na ni4 wy
padki decydujące, które kategoryczni roz· 
etrzygną sytuację niepewną. 

Jak dalece na bezczynność skazana 
jest, wobec powyżej opisanego stanu rze· 
czy, dyplomacja europejska, najlepiej świad.: 
czy konferencja ambasadorów w Londy· 
nie, która czas poświ~cała na akademickie 
rozpatrywanie kwestji, dalekich od dzi· 
siejazego pora~dku dziennego. 

Ustalenie punłctow widzenia mocarstw 
na kwestjt albańską, kweetj~ wysp Egej· 
akieh i kwestj~ długu tureckiego, mo:!e 
uchodzić za poważną prac~ przygotowaw· 
CZl}. Nnle:iy jednak pami~tać, ~e poglfldY 

moc,~rstw na te kwestje ulegać bedą po
ważnym zmianom przy każdej modyfikacji. 
jaka zarysuje się drogą oręża na Bał
kanach. 

JAdynie na uwagę za~łnguje w sytua
cji dyplomatycznej międzymocarstwowej 

wyraźna dążność do wyrównani::i. sprzecz· 
ności, stH1111wiących główne niebezpiel1stwo 
dla Europy. 

Ostntnie dni przyniosły oprócz sensa· 
Cjjnej misji ks. Hohenlohego w Peters· 
burgu, zuamieuny wysiłek niemiecki, ma
hcy uregulować stosunki z Anglją na 
morzu. 

Wiadorneści jednak o wyniku misji Ho
henlohego w Petersburgu są wciąż chwiej
ne I sprzeczne. Komunikat rządowy ma 
być ogłąszony ctoplero dzisiaj. Zwłoka w 
informacjach oficjalnych wywołuje zanie· 
pokojenie w prasie wiedeńskiej. Rozeszły 
si~ równocześnie pogłoski o blizkiej dy· 
misji ministra spraw zagranicznych Ber
chtolda. 

W niedzielę trana ukazał się w "Neue 
freie Presse" artykuł jednego z członków 
Izby panów p. t. „Minister bez władzy" 
stanowi!}cy wytłómaczenie bezsilności Ber
chtolda · wob~c różnostronnych wpływów, 

psujących jego phmy i idee. Jakkolwiek 
artykuł czyni głównie aluzje do rządu 

węgierskiego i wspomina. jako przykłac1, 

rządy Cuvaja w Kreacji, uniemożliwiające 
zbliżenie ilię do słowian południowych, 

można jednak między wierszami wyczytać 
także alu~je do polityki dworskiej. ?o· 
głoski, że list F~anoiszka Józefa napisa
ny hvł z osobistego impulsu cesarza, bez 
wiedzy Franciszka Ferdynanda i Ber· 
chtolda i bez przygotowania terenu przez 
uprzednie rokowania, zyskują przez to 
pewne potwierdzenie. Zwraca uwagę, że 
ambasador austrjacki w Petersburgu hr. 
'l'hurn, także w tyeh przełomowych chwi
lach zamkn!\ł &ię u siebie, tłómaoząc się 
chorobą i że wszystkie rokowania \V 

związku z misją Hohen~ollego prowadzi 
radca ambasady Czernin. Według infor· 
macji ponied~iałkowyclt pism wiedeńskich 
sprzeczn-0ść stanowiska Rosji i Austrii co 
do granic Alba11ji istnieje w dalszym 
eiągn; niektóre odłvmy nrasy mówią o 
koniec:.rności, wybrnięcia z trudnej sytuacji 
zgodnie z powaglł i potęgą Austro· Wę~ier, 

z . 
pism rosyjskich. 
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Otwarcie sejmu finlandnkiego. 

vV Helsingforsie rozpuczęła się sesja sej

mu finland;:ki1.Jgo, Trwający · od kilku Int 

konflikt pomiędzy sojmem frnlandzkim a rzą• 

dem rosyjskim nie został dotychcr.as wyró~

nany. Jednak w nastroju społtrnzeństwa ma

łej Fiulandji nastąpił pewien przełom. No· 

wy nastrój uwydatnił się te~ w okolic;.mo

ś~iach, w ja kich rozpoczął pracę sejm, 

Zwraca na to uwagę .Riecz", ktera 

pisze: 
"Przy wyborach prezydjum po

gwałcono starl} tradycję, która ustaliła 

się od czasu reformy przedstawicielstwa 
finlandzkiego. Swinchuwud, wielokro
tny prezes sejmu, poniósł na wyborach 
porażkę. Socjaliści, którzy dotychczas 
nie chcieli brać ua się odpowiedzialno
ści za kierownictwo sejmu i przy wy
borach stale oddawali kartki białe, obe· 
cnie wzięli czynny udział w wyborach 
i zapewuili wif,!kszośó głosów 11wemu 
kandydatowi, rolnikowi Tckojowi. Pier· 
wszem nast~pstwem takiego wyboru by
ło to, że przy otwarciu nie zl\wiado
:niono o pogwałceniu ustftw oraz o na
stroju ludności, jak to znwsze robił 

Swinchuwud. Preze11·socjalista zastoso
wał si9 do rosyjskiego komentowania 
uroczystości otwarcia sejmn i poprzestał 

na oświadczeniu o uczuciocll wiernopod
dańczych. 

• W ten sposób przejawiła się wie· 
kowa już walka pomiędzy seojalietami a 
partjami bnrżuazyjuemi. Wśród socja
listó w od w~wnego czne u wzmagało sit 
nieo;;adowolenie z powodn te~o zat:u110· 
wania normalnej pracy prawedawczej, 
które wynikło na skutek zatiugu poli· 
tycznego pomi~dzy Roeją I\ Fi11lnudją. 

'Wraz z pozostałem prawodawstwem 
utknęło też i prawodawstwo socjałne, 

dotyczące ezerokich warstw społeo1· 
uych. 

"Różnica pomi~dzy partjami-pi· 
sze dalej .Rłeo3" - polega nict na ty.m 
lub innym stosunku wzglQd&m prawo· 
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dawstwa sorjaluego, którego doniosłośó 
ws7yscy uznajq, lecz na stosunku wza· 
jemnym pomiędzy prawodawstwem so· 
cjalnem a polityką. W świadomości 
sierokich masi, „polityka", którą pro
W3dzili koustytucjonnliści, była odpo· 
wiedziaJną za zat11mowanie reform so
cjalnych. Właśino wybór na prezyden· 
ta sejmu socjalisty jest pn:eja\\em tej 
popularnej świadomości. 

nZwycięstwo socjalistó\1 będzie nie· 
wątpliwie pożyteczne zarówno dla zwy· 
c;ężouych (szwedomanów), jak i dla ich 
przeciwników politycznych. Je:i:eli rze
czywiście wśród szerokich mas ludno· 
ści . istnittło gdziekolwiek uproszczone 
hasło; ,,reformy socjalne, a nie polityka", 
to bezsensowność takiego hasła, n iem o· 
żliwośó obejścia się bez polityki obe· 
cnie stanie sifil dla wsiiysthich oczy· 
wiatą". 

W końcu organ kadetów zaznacza, że wy· 
bór socjalisty na prezydenta sejmu jest logi· 
czn.}'m wy1dkiem obecnego ustosunkowania 
partyjnego sejmu, gdzie n11jlic~niejszą partjl} 
BI} właśnie soejaliści1 którzy też powinni przy· 
jąć na Si!J odpowiedzialność za kierunek prao 
sejmu. 
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l fll[~U ro~utnimuo. 
W nr. 6 .• .Tygodnia" publicysta· p. Jerzy 

Jankow11ki zami-eśeił ciekawy artykuł w spra
wie robotniczej, który poniiej pedajerrty: 

"W ogniu pamiętnych lat zawierucby dzie
jowej płonęły jak słoma, teorje, doklryuy, ha· 
sła, n11dzieje i złudzenia. Spopieliły się słab
sze snca, Roaprzęgł.r się ośrodki organiza· 
cyjue. 

W czadzie i gryzącym dymie ręakcji, 
zdawnło się, zamrze na zawsze ws:i:elki za. 
czyn demokratyczny. 

Tymczasem zaledwie part lat minęło, a 
już odnowa jesteśmy świadkami fazy odro
~enia, w jaką wstępuje obecnie w państwie 
rosyjskiem ruch robotniczy, fazy rozpoczętej 
pod hasłem likwidacji trsdycji spiekowych. 

Strajki petenhurskie dowodzi\ ż• apł-&nęła 
częściowo tylko pMhew ideologiczni\. Umurł 
lotny fr11zes, niemógł umrzeó roblltniitay c1yn 
twardy, jak stal, zrodzony z pracy i mozołu, 
oparty na trwałym grnncie duchowym i ma
terjaln.yeh p-0trzeb czujnej tej klasy, niemniej 
wrażliwej na tętno życia i wypadków od naj· 
bardziej nerwo•vych papierów kapitalistycz· 
uych na giełd:ii,ie. 

Rozrost ruchu strajkowego w Z86złym 
roku w przeciągu dziewi~ciu miesięcy znacz
nie przewyższył oyfrQ strajkujących w roku 
1911-ym. Strajkowiiło podług dauych prasy 
rosyjskiej osiem razy więcej, niż w roku 
1911-ym. 

Ruch w przemyśłs metillowym sprawił 
to, że strajki niemal doehodzą de poziomu 
napięcia 1906 rolrn. Nalicznją w okresie o-

„GAZETA tuDZKA•-12 lutego 1913 r. 

.brachunkowym bez grudnia i listopada, w któ· 
rych skala ruobu podniosła si~, przeszło mi· 
ljon strajkujących (J,013,000). Stosunkowy U• 

dział Królestwa obniża si~ w roku 1912 21 

14% do 13,5%. 
Na tle nieustannego ruchu o podkładzie 

ekonomicznym strajki wybuchły czterema du· 
,_emi falami z powodu wypadków leńskich, 
majowe, w zwifłzku z wyborami do Dumy, 
orais z p-0wodu wyroków sewastopohilrich. 

Rok bieżący zapowiada ciągły wzrcst 
liczby strajkujących. 

Nowe prawo o ubezpiecteuiach stuło sif;l 
przedmiotem osobliwych tror;ik ze strony przy· 
wódców ruchu robotniczego w Rosji. Uświa· 
damiając sobie na tle ogóluych konstytucyj· 
nych uiedoma.gań wszystl.ie defekt.y tego pra· 
wa, niesprawit:dliwie normującego reprezen· 
tacje interesów w komisjach przygotowaw· 
czych, oraz pro.Jektowauych kasach chol'ych 
strouuictwn socjalistyczne jednak starnnnie 
broui!\ koncesji, udzielonych prr.ez rzeczone 
prawo przed pollżegawczem ha~łP.m bojkot~. 
pragn!J,C wyzyskać teren organizacji niedosko· 
nałych do walki o lt-psze, doskoualsze. 

Demagogiczne hn sło bojkotu nowego pra· 
wa nic zoajdzio tetl y poparcia w masach i 
jest to fakt ze wszech miar pocieszający. 

Również zaznaczyć trzeba, że nastrój pe
wnegll ożywienin, który od niedawna przeni· 
ka liberalne sfei·y 8połecze1'istwa rosyjskiego 
nie jest ani lekcewr.tony przez kłasę robot
niczą, ani zmrnż:rny zabójczem tchnieniem do· 
ktryuy, co się uierznd L:o przytrnfia w kościele 
marksistowskich święce11. .Jeżeli cz~stokroć 
nawet bnrdzo poważne i życiowe odruchy 
proletnrjatu - pisze jedna z robotniczych ga· 
zet - pozostawały bez e.ch11 ze strony opo· 
sycji społec2:uej, to niemniej świadoma kla·sa 
robotnicza nigdy nie potrafi być obojętn~ wo· 
bee n:eczywistej i powaźnej Of)1'zycji burżua· 
zyjnej". 

Pomfoąć należy w tern zarysowującem 
się dosyć wyraźnie w polityce parlamentarnej 
i sprawach kułturah10-oświatowyeh wepółdzia· 
ł1miu opozycji tentlt>ncja pansłlnfigtyczna i, 
naogół, sympatje słowia.riskte kadetów, prze· 
ciwko którym praca lewicowa występuje ostro 
i stan o w cis o. 

Fnkty odrodzenia ruchu rob<Jtniczego w 
Cesarstwie jaskra.wo odbijają od ponurego th 
deaorganizacji zupełnej robotników polskich, 
znajdujll.cych sio w ścisłym l!lwiązku z ogól· 
pym ro11strojem prz9mysłowym, uvadld~m 
płacy robotniczej i wzrnstajl\Clł droży!ną w 
Królestwie. 

Trudno powiedzieó, ' czy warunki poli· 
tyczne, czy stosunki ekonomiczne są gorszą 
ati·o11ą tego medalu, dość, że niema powodów 
do &ptymizmu. 

.Aoalfobetyzm, przernzaJąca statystyka 
kryminalna (np. w Łt>dzi - w przeciągu je· 
dnego roku 1912-·l,784 krad~ieże, w tern 
4l5 dokounnyoh z ·nędzy, 1,112 tamaahów 
samobójczych, 273 napady bandyckie, · 807 
aresztowanych prostytutek, w tem chorych 
378 i t. d.). wpływy jednostek niewyraźnych 
i nieodpowiedzialnych, rozwielmożn.iły się jak 
nigdy. 

A.keja ratunkowa, po.djęta przez komitet 
obywatelski w Łodzi, w sprawie walki z za· 
trwaśającll nędzą, nie cieszy się mmaniem 
sfery za in teril2owanej, 

Robotnicy zapatrują się na nil\ z wielk!ł 
nieufnością, wgdyż w składzie tego komitetu 
widzą tylko tyeh, którzy zawsze byli prze· 
ciwniknmi sprawy robotniczPj". Wobec tego 
działalność komitetu obywatelskiego nie może 
być tak owocna, jak byó powinna; wielu ro· 
botników bez pracy woli przymierać z głodu 
i iimna, aniżeli <i:wracać się do komitetu obywa· 
tel ski ego, który niesienie pomocy bezrobotnym 
traktuje jak filanti·opjf;l." 

-o-

~ St~f ani~ ż~rom~kim. 
Odczyt Jana Lorentowicza. 

Dzięki staraniom 'Stowarzyszenia wza· 
jemnej pomocy pomocników handlowych m. 
Łodzi w dniu 14 listopada, we wtorek od· 
był się drugi z rzędu odczyt znakomitego 
znawcy literatury i estety, p. Jana Loren· 
towicza „O Stefanie Żeromskim". 

Wspomniawszy w słowach kr6tkich o 
dominujących motywach na.czelnych duszy 
Żeromskiego, do których zaliczyć należy: 
ogromną ucimciowaać, współczucie, prze· 
chodzące w religję cierpienia, oraz umiło
wanie symboliki kontrastów, prelegent po
święca drugi swoj odczyt analizie paszcze· 
gólnych utworów sławnego powieściopisa· 
rza, które zuów dzieli na dwa wielkie 
cykle. 

Na cykl natchniony idel\ budowania 
jutra i na cykl, wskrzeszający d3wnych 
szalejących rycerzy Rzeczypospolitej. 

Kto jednak chce się zorjentować w 
tym cyklu pierwszym, śród szere~u tych 
skomplikowanych heroldów lepszej · przy
szłości ten mu~i zawsze mieć na oku ową 
wspomniauą religję Żeromskiego, z której 
wyuika, iż zło jest jedno-krzywda lud zka. 

Z tą potęgą zła walczy wciąż Ż~rom· 
ski, czs.sem zwycięsko, ale nie ~awsze. 

A więc w pierwszej już powieści w 
"Syzyfowych pracach" jeden ołirrayk. pie ni 
dawnej obala i wali w grul!y mury nędzy 
mornlnej, upodleoia i wynarodowieni:i, u· 
jawniając całą niemoc tragiczną szczy to
wych wysHków metody Apucbtioowskiej. 

W dmgirn utworze z tego cyklu dvkt 'r 
Judym stara się .rozwiązać pytanie: jak żyć 
bez kompromisu? Jak pogodzić !zczęticie 
osobiste z widokiem tej nliJdzy strasznej, 
która nas otacza? 

Niestety Żeromski rozwi:tzuje to pyta· 
nie raczej teoretycznie. Dobrowolna ofiara 
te szczęścia ze strony Judyma i wiara w 
szczęście Joasi,-oto drogi, które do iycia. 
bez kompromisu wieść mają. 

Po zwiężle wypowieclzianych reflek· 
sjach nad nowelą n Aryman mśei się•, nad 
teorją bólu, jako jednej z emanacji zła śle· 
pego i bezwiednego, przechodzi prelegent 
do utworu, który największą w czasach „ &PE '6 fi 546 6 1 '* HE s;aw;s+ * 
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Krółewaa Wy~o~ou 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Rodzice ci odumarli go wczesme i 
ambicje Raula poszły niellrępowane dalej. 
Udzielają~ lekcji tępym synkom zasobnych 
w grosze mieszczuchów, ciułał i oszczęrlzał, 
nby módz sobie kupować ke-iążki, nad któ-
1·emi przesiadywał długie godziny nocne. 
Nie bezowoenie atoli pracował, gdyż po 
pewnym czasie za specjalnem pozwoleniem 
zwierzchności dopuszrzono go do egzami
nów, po których ze · szkółki początkowej 
przeniesiono go na nauczyła do gimnazjum 
a stamtąd dostal się do .Bażanciarni". 

O tych rzeczach opowiadał Raul Ue· 
berbein Klausowi Henrykowi i niepostrze
żenie dla samego siebie budził przyjaźń w 
sercu swego ucznia i lekceważenie oraz 
pogardę dla tych wszystkich, którym życie 
plynęlo lekko i którzy nie potrzebowali 
wysilać sję tak nadmiernie, jak Ueberbein, 
aby dojść do stanowisk otwierających kar
jerę życio~ ą. 

Jakaś wdzięczność rodziła 1>ię w ser~ 
eu ucznia, za okazywane mu pr>:ez nau
czyciela zaufanie i chcąc płacić pięknem 
11a nadobne, próbował i on opowiadać o 
sobie. Ale-rzecz dziwna-Raul Ueberbein 

oparł się stanowczo tym zamiarom · młodego 
księcia. 

- Nie, nie, Klaulłie Henryku, koniec 
i kt-opka. Tylko żadnych bezpośredności i 
wynurzf'ń, jeśli woJno proeić! \\iem ci ja, 
że rninłbsś pan zaś to i owo do opowie· 
dv.enia, ale moich opowiadań celem nie jest 
wywołanie nastrojów, w których byś mi 
się ze łzami w oozaeh rzucił na szyję. Po 
pierwsze żałował byś pan tego prędzej czy 
później, po drugie nie przystoi panu wo
góle radość płynąca z wynurzeń. Ja mogę 
gadać i otwierać serce, wiele mi się podo
ba, bo czernże ja Jestem1 Młodszym nau· 
ezycielem może i nienajgorszym, ale ni· 
czem ponad to. Jestem bardzo jasno okre· 
śloną jednostką. Ale pan, Klausie Henryku? 
Ozem pan jesteś? To już trndniej okre· 
ślić„. Powiedzmy: uosobienie, pewien ro· 
dzaj idealu. Jesteś pan istnieniem symbo· 
liczuem, a więc formalnem. A forma i ł>ez
pośredniość-o tern winien pan wiedzieć
jedna drugą wyklucza. Pan nie masa pra· 
wa do bezpośredniej po11fałości i jeśli pan 
postąpisz wbrew temu obomązkowi, to snm 
rychło !'postrzeżesi1, że nie zdalo się to na 
ni(I, że to niesmaczne i puykre. Trzeba 
się trzymać ostro, pal}ie Klausie Henryku. 

Klaus Henryk salutował z uśmiechem 
i kłusowano dalej. 

Czasem w leeie podczas długiej pau
zy mi~dzy jedni\ lekcji\ a drugą siadywali 
razem w pustym ogro{}zie, albo spacerowali 
po łące, na której reszta wychowanków z:i· 
żywała wywezasu i ws~powali an limoaa dę 
do oberży pana Stavenuetera. 'l\rn ostatni 
okurzał starannie stół i osobiście przynosił 
li monadę. 

- To czysty towar-zachwalal swój 

napitek.-! zdrowy. To nie bylejakie pas
kustwo, książęca wysokości, lecz czyste so
ki owocowe i cukier, które jaknajaumienniej 
polecić mogę. 

Potem wolał swoje dzieci i kazał im 
śpiewać na eześć gościa, Było tych dzieci 
troje: dwie dziewczynki i chłopiec a umia
ły te dzieci śpiewać na trzy głosy różne 
piosnki ludowe. 

Stawały w pewnem oddaleniu od sto
łu przy którym siedział Klan~ Henryk ie 
swoim nauczycielem i śpiewając dlubaly 
palcami w nosie. 

Razu pewnego śpiewały znaną piosnkę: 
• Wszyscy my równi, wszyscy my ludzie•, 
przyczem doktór Ueberbein swemi uwaga
mi dał wyrar. niezadowolenia z powodu te· 
go numeru programu, 

- Głupia piosnka-rzekł, pochylając 
si~ na bok ku Klau3owi Henrykowi.-Ordy
narna i nędzna; panu nie powinna si~ ona. 
podobać. 

Później, kiedy się dzied już oddaliły, 
zaczął je8zcze raz rozmawiać o tej piosnce 
i określil ją poprostu Jako „niechlujną •. 

- Wszyscy my ludzie, \'!Bzyscy my 
ludzie-powtarzał sobie słowa piosnki-ależ 
na miły Bóg, tak jest isto,nie. Ale wolno 
chyba przypomnieć przy tej sposobności, 
że godniejszymi uwagi ci są z pośród nas. 
którzy dają nam w swej osobie wyjątek z 
tej reguły. Bo widzi pan-dą.gnął dalej
żaden mąd1·y czlowiek z jakiemikolwiek po· 
trzebami umysłowemi nie da s~ę niczemu 
powstrzymać przed poszukiwaniem w tym 
płaskim i nędznym świecie tego, co w nim 
jest niezwykłego i nadzwJc.zajnego, aby to 
niezwykłe i nadzwyczajne mógł kochać i 
szanować. Taki więc człowiek musi si~ 
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ostatnich wrzawę wywołał, do .Dziejów 
Grzechu". 

Tu audytorjnm miało ep<>sobnotłć wy• 
słuchania riwietnej obrony ~erozmkiego. 

Jak wiadomo na autora .Dziejów 
Grzechu" ciskano zewsz~d gromy i pioru· 
ny, oskarżając go wprosi o poha1l!i ienie 
kobiety polskiej. 

Zgodnie ze swoją teorjll estetyc2 ną p. 
Lorentowicz stawia kwestję. 

Nie tyla upadek Ewy, hlb Bodzan ty, 
lub Pochronia go obchodzi. ile dusza at• 
tysty. 

Mówi więc krytyk: upadła Ewn, upadł 
Bodzantlł, ui;adł Pocbroń, ale czy dusza ar· 
tysty upadła: oto jest pytanie. 

I odpowiedź, pomimo wad utworu, 
brzmi przecząco. Prelegent się zapala. 

I słucha<.:~ doznaje wrażenia bohater· 
1twa. 

Oto wszystkie ostrza zła współczesne
go i wiEJCzyetego wbił w pieci swą au· 
tor polski i gd~ieś z głębi du ezy rozlega 
się wołanie: ludy, Winkelried ożył! 

Poczyna śNitać nowe życie, pojawia 
Sifil ostatni bohater z szeregu heroldów przy· 
szlości: Piotr Rozłucki. 

Słyszeliśmy o niej wiele, nieprAwdaż. 
Jak: każda powieść Żeromeki~o i ta 

wzburzała umysły. 
Nikt jednak s łaką subtelnośeią nie 

rozwijał dyekunu swego nad tą powieścią 
jak p. Lorentowicz. " 

Dla charakterystyki jego sposobu uj· 
mowRnia rseCAy przytoczymy te relhinis· 
eencje, które pozostawały w nae~CZ1lłl 
odczytu jego~ 

Oto ·mimowoli z pewnem serca · drże· 
nie,m oczek i waiiśmy, co też prelegffit po
wi"e o tej wielce drażliwej scenie azukan.ia 
kości ojca w ~robie. 

Wiadomo, iż wielu oburzało się na to 
o wsmeszenie prze~dów wołane, to 
odnawiania kultu kosteezek t t. p. 

Prelegent-esteta wyruił się o tej sce
nie krótko, a dobitnie: to co się działo ua 
mogile powstai1ca, to nie było konieczne, 
a więc za atanowiika art5ltycznego, to nie 

.było pięknem! 
Podobnież, gdy Rozłucki, lecący na 

aeroplanie budził śmiech w niektórych i 
protesty przeciwko ślepemu naśladowaniu 
Europy, w oczach prelegenta-ełltety tu 
ostatnia pod róż Rozłuckiego była jak.ąl 
pieinią ezalon~go bólu. 

Tak wszystko i wszystkich w-dzi.ęcznie 
ujmował prelegent, nie obrażaj&c faduego 
uczucia, owszem jednoCZ!lC i podnosząc 
ku zr~pomnianym ideałom. Jurand. 

-o-

Z za kordonu. 
Konfiskata .,Marji Magd.a3ei11••. t 

Dzienniki krakowskie douoszt}, że po
wiesć G. Daniłowskiego p. t. "Mar1n :Magda· 
Jena•, która wyszła z druku nakładom wyda· 
wniczej spółki .Ksi~ka• w Krakowie, zosta· 
ła pneir whdze 1.rnstrj~c:tie skonfiskow&na. 

** 
gniewać słysząc. tę poczciwą piosenkę usy· 
piają.c~ do sm1 wszelką pospolitość i micr· 
notę, piosenkę, która zna tylko stadową 
regulę i przeczy istnieniu wyjątku zarówno 
wzniośłe~o jak i nędznego i teg~. któ1·y 
jest jednem i drugiem Jednocześnie. Nikt 
mnie nie . może posądzić, że mówię pro 
domo. Głupstwo - jestem przecie tylko 
młodszym nauczycielem. Kocham rzeczy 
nadzwyczajne w każdej postaci i w każdem 
tnaczeniu, kocham wyjątki wśród ludzi. ko
cham tych znaczonych, kt-Orych poznaje 
się zdaleka jak obcych. jednem dowem 
tych, na których widok tłum otwiera. sze
roko gębę. Zyezę sobie, sby ci wyjątkowi 
ludzie kochali swój los i swoją samot!lość 
i nie chcę aby się pospolitowali z t~ lich~ 
neczswistością, o której śpiewano mun wla· 
śnie na trzy głoS)'. Dlaczego statem się 
pańskim nauczycielem, Klausie Hemyk.u? 
Jestem właśchde cyganem, może wyjątko· 
wym, ale urodzonym cyganem. Specjalnego 
przeznaczenia na .książęcego sług'il w sobie 
nie dostrzegam. Dlaczego tak chętnie u· 
sluchalem wezwania na. nauczyciela kon· 
wiktu, które miało oznacza~ od~naczenie 
za gorliwą i sumienną slużbę?... Ponieważ 
w formie pańskiego istnienia, Klausie Hen· 
ryku, spostrz~m ll:\jbardziej widomą, naj· 
wyraźniejszą i najdoskonalszą postać nad· 
zwyczajne~.>. Stałem się pańskim nauczy· 
cielem, gdyż chei~lbym uświ11domić pana 
Cl} do pańskiego losu i rozbudzić w panu 
ukoellanie tego losu. Odosobnienie, etskie
ta, iol>owięzanie, tnyruanie się, forma-kto 
tak żyje nie mialżeby prnwa do pogar· 
dz a ni a. 

(d. c. n.). 
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Autor osnuł tę powi~śó na tle ewangelji. 
Kreśli on obraz zm) słowoaci i rozwiĄZłycb 
obyczajów upadającego świata staroiytnego i 
odbij11jl\CI.\ od tego tła postać Chrystu11e, orS21 
iego uaukę miłości idealnej i czystości. Fa· 
bułę stanowi nawrócenie się jawno· grzeszni· 
cy Marji Magdaleny. Niektóre części tej po
wieści, drukowane poprzednio w różnych pi· 
smach, częściowo skonfiskowano, ale wskutek: 
interwencji posła Regera konfiskato :&niesiono 
i ustępy inkryminowane weszły do wydania 
ksią:6 kowego w całości. 

Obecnie prokuratorja krakowska zl\rZI\· 
dziła konfiskatę całej powieści z powodu in· 
nycb, dotychczas drukiem jeszczP. nie O(,łoszo· 
nych ustępów, opisujących obycz!lje świat(po· 
gańskiego, Slłd krakowski ~onfiskatQ zatwier
dził. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Nadzór weterynaryjny. 

Wice-gubernator kowień11ki zatwierdził 
spisy członków weterynaryjno-nadzorczyoh 
komisji, w -celu zaradzenia i zapobieżenia za· 
raźliwym chorobom w gub. koweńskiej, od· 
dzielni~ dla kutdej poazczt>gólne) gminy na 
przeciąg trzech lut, od 191"3 do 1915 roku. 

Wojowniozy naczelnik ziemaki. 

„Kurjer Krajowy" donosi: z rozporzą· 
dzenia rady przy ministne spraw wewnę

trznych został oddany pod S!\d 11}\Czelnik 
ziemski 4 go rewiru powiatu W ołkomierskie
go Barszczewsld, za pobicie na zebraniu 
gminuem kilku osób i następnie zn bezpodstawne 
pozbawienie ich wolności. 

Sprawę przesłllJło do wileńskiej izby SI\· 
dowej. 

W aprat11rie patentów i ••iadectw 
ha•lllowych. 

W o bee tego, łe niejednekrotnie zauwa• 
~ano wykupy,wanie patentów z opóźuieniem, 
inspektorzy podatkowi Wilna i powiatu Wi· 
Jeilskiego rozpoczęli rewi1Jj~ zakł1ldów handlo
wych i przemysłowych w swoich rejonach 
w celu wykrycia ty-eh, co wykupili świsde· 
ctwa hnndlowe w czasie niewłaściwym i na 
właścicieli tych zakładów nałożone zostaną 
duże kary pieniężne. 

Litwinizacja miaet 
• Viltis• w arty kule wsLępnym p. P. K' 

(Nr 12), podkrei".laią,c zbyt wolu& ,litwłniza" 
cję mia8t na1Zych", ~ąda od rzemieślników: 
kupców, lekarzy i adwokatów umiejętnośc~ 
języka litewskiego i wywieszania azyld6w 1 
napii.iów litewskich. 

Nie mówiąc ju:iJ o Wilnie, autor oburza 
aię, że uowet w Marjam~elu; noszącym • na· 
zwę najbardziej litewskiego mia&ta. na Litwie" 
widział napis lekarza-polaką jedynie w języ. 
kach rosyjskim i polskim, zaś więks:iość skle· 
pów żydowskich w tern mieście nieposiada 
Hyldów litewskich. Podobnież rzecz sio ma 
i w Kownie. 

-o-

Z Xrólestwa. 
Ze szkół. 

Magistrat so!!nowieeki otwornył 3 szkoły 
miejskie pocz'.\tkowe, a mianowicie dla dzieci 
cłmeścjanl 1) ~silą przy ul. Mikołajewskiej 
M 6. 2) żeńską przy ul. Ostrogórskiej N 
7 i 3) dla chłopców izraelitów pr11y ul. Sta· 
rostJsnowieckiej M 46. Kandydaci mogą się 
sgłaszać wprost do szkół odpowiednich, 

W sprawie kanalizacji Włocławka. 

Otrzymano telegraficzni.\ wiadomóŚĆ, ze 
Senat zatwierdził wyrok Izby Stłdowej w spra· 
wie wsze~tej przez prolrnratorję przeciwko 
p. M. CaSGiri.irowi właścicielowi fabryki sulfit 
- cellulozy w \Vłocławku. 

Jak si~ okazuje. mylnie powiadomiono, 
7.e Senat odłożył sprawę na .!zas nieograni
czony, gdy w rzeczywistości, jak to często 
bywa, Senat odł<>żył tylko ogłoszenie wyroku 
co nastąpiło w ubiegły piątek, 

Radzi jesteśmy, że sprawa ta już się 
akońozyła i że możemy mieć prawie absolut· 
ną pewność, że w intere1iie wszystkich, budo
wa gł-ówuego kolektora nastąpi możliwie 
prędko. 

Celem przyspieszenia tej budowy główne· 
go kolektora grono obywateli m. Wlocłnwka 
po.tlało na imię P. Ministra spraw wewuętrz· 
nych pO<lanie następnjj\Cej treści. 

„16 marca 1912 roku, Magistrat miasta 
Włocławka zawarł dla siebie korzystną trans· 
akc]r, z wtaśei.ei'ełem fabryki sulfit-ceJlulozy, 
Mlrtsem Caesirerem, celem budowy częśei ku· 
oolizacji miej&kiej. 

Dzi~ti powyższej umowie, miasto ma 
moimoee be:& jakichkolwiek bądt z jego strony 
ktiZ.iów, posi\śó dużej wartości inwestycję, 
oeeniGną na 331.000 rubli, prz;;czem miastu 
puybywa coroczny dochód w sumie 7,750 
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rubli, jako wynagrodzeDie 1a 11!ywalnośó ka· 
nalizaejł, nie licząc dochodów, jakie okllłll aiQ 
po przyh\c98łłiu do projektowanego kanału 
prywatnych nieruchomości. 

Budowa kanału odbywać się btdzie we· 
dług projektu i pod nadzorem z11anego spe· 
cjalisty Sir Wiliama Lindleya. 

Projekty umów zawarte pomiędzy Maksem 
Cassirerem jąk również in*ynierem Lindleyem 
a magi.1trlttem miasta Włocławka, ?.ostały 
zatwierdzone przez Urząd Gubernjalny i Vlar· 
szawskiego Jenerał gubernatora, a następnie 
przedstawione do Głównego Zarząd u sprs w 
gosp-0derstwa miejskiego w kwietniu 1912 
roku, lecz dotąd jednak nie zostnły cne za· 
twierdzone. 

Wobec ptwyższego my niżej podpisani 
mwracamy się do Waszej Ekscelencji z uprzej
mi.\ prośbą o łaskawe poparcie i przyspiesza· 
nie tej sprawy." 

Podanie tiod pisali p.p. Bauer, H. Miihsam, 
F. Krytt, Paweł Golde, inżyn. Jerin, ,J. Kosso
budz,ki, Z. Neuman, inż. Donrnński, J. Przed
pełBki, J. Go.ździewicz, Selim Golde, K. Sisy· 
mański, J. K't'enb;, B. Kocent i wielu in· 
nych. 

.:...o-

Z Warszawy. 
Hojny zapia na cele publiczne. 

Zmarła przed kilku dniami ś. p. Jozefa 
Bełcikowska uczyniła w ti::starneu~ie irnaczny 
i hojny zapis na cele public:r.oe. 

Nieruebeme~ć awgjt\ w Brwiaowie te-
1tatorka zapisał11. na rzecz Tow. kolouji le· 
tniob dla kobiet pracuiąeych. 

Inne zapisy wynoazą ogółem 30,000 rb. 
w listaoh zae.tawnych. Z sumy tej ś. p. Beł· 
cikowska przeznftczyła: 

10,000 rb. na ufundowanie dwóch sty• 
pendjów; 

5,000 rb. dla warsz. Tow, !armaceutyc1· 
n ego; 

8,000 rb. na inetytut of a'miozny; 
1,000 rb. dla warsz. Tc w, przeciwgrnźli

cznego; 
2,000 rb. Knsie literackiej, on. fundusz 

wdów i sierot, pozostałych po literalucb i 
d2:iennikarzaeb; 

1,000 rb. dla Tow. popierania przemysłu 
lodowego; 

1,000 rb, na raikład w Pszczelinie; 
1,000 rb. na ntrzymywaną przez Stow. 

1jedneczonych ziemianek 13kolę dla dziewcząt 
w Miłosławicach; 

2,000 rb. dla Kaay pomocy im. Józefa 
Mianowskiego dla osób, pracuj,oyoh na polu 
naukowem. 

2,000 rb. na budowę kościoła w Brwi· 
nowie; 

1,000 rb. na budow9 kościoła w Żukowie 
w pow. bło&akim-i 

1,000 rb. dla polskiego Tow. krajoanaw· 
csego. 

Niezależnie od Hpidw powyższych, ś. p. 
Józefa Bełcikowska złożyła 1,000 rb. dla 
1ttuży O!!:niewej ochotnfozej w Brwinowie, na 
r~ce naczelnika tejże strn~y. 

Ś. p. Bełcikowska wypełniło całe swe 
ciehe, akr&mlHI tycie dobrymi uczynkami, o 
lrt0rych wazakżę wiedziało tylko najbliższe 
otoczenie zmułej fi Ian trop ki. 

Zamknifłcłe rogatek. 

Dziś o pcHnony po upływie lat stu O• 

aiemnastu,od chwiH,gdy rząd pruski zastosował 
na rogatka~h warCJzawskich, w istniejących 
do wczor11.j granfoach opłaty fiskusowe. a 
między innemi kopytkowe na polepszenie 
atann bruków stołecznych przestały istuięć 
rogatki wolskie i jeroso1imskie, oraz dwie po· 
mniejsze, która otwarto w niedawnych cza· 
sach, .kolejowa• na końcu ul. Siennej i drn· 
ga na końcu ul. Żytniej. 

Na chwilQ tę przy rogatkach wolskich 
zebrała si~ komisja obywateli, zajmujl\ca się 
sprawi.\ przeniesienia rogatek do właściwych 
~ranie mias~it, by sprawdzić fakt zamknięcia 
starych rogatek, a komisji tej towanyszyła 

gromadks osób ciekawyeh z pośród okolioz· 
nych mieszkali;:ów i przybyłych tr11mwn1ami 
z miasta. 

Na chwiłę przed północą rogatki minęł" 
wf'a&ftj~oa a pasa~erem dorooka jednokonna 
nr. 64 7, od której woźny odebrał ostatni!\ o· 
phltę rogatkowego, poczem kasjer zamkof.\ł 
okienko na zawsze. 

Na rogatkach Jerozoli'llskich na dłuższf\ 
chwilę przed północą. j~ż n;chu nie było, jak 
również na rogatkach Zytufoh i Ko~jowych, 
gdzie wo11;óle rutl h był bardzo słab}. 

Od dziś są rowierane barjery, oddzielaj,. 
ce dzielnice śró!imieścia C>d pnedmieść zar.:>· 
gatlrowych, 

Przeai-.ieaie si~ adwełulłów. 

18 adwokatów przysięgł,eh Il W !\rsza
wy i 10 1 Piotrłrowa złożyło w kaucelarji 
prezesa St\du okręgowego piotrkowakiego de· 
kl~al!jc, ~e po otw11rciu Bl\dU okręgowego w 
b>d11<i, chcf\ sit pr1enieść do tego mia~ta, 

z Tow. domów zarobkowyóh. 

Według sprawozdania Tow. domów za
rob1rnwych, pnytułk6w noołegowyoh, oraA 
tanich kuchni i herbaciarni w WM11zawie za 
m. st}czeń 1913 r. w sekcji I udzielono dzieu· 
ni& zarobku niezdolnym do pracy noripalnej 
78 starcom i ubogim, to znaczy, że starczych 
dni roboczych było w miesiącu 2,418. W 11 
dornach zarobkowych dla dzieci, konystało z 
zaj~ć 2,550 dziatwy, t. j. w miesif\CU było 
63,750 doi zajęć. 

W 4 przytułkach noclegowych nocowało 
d?.iennie noolegowców płatnych 490, bezpłat
nych 16, t. j. w miesiq.cu było 15,689 noclA• 
go wców. 

W Kuoliniaoh tanich wydano porcji stra· 
wy dziennie płatnych 890, bezpłatnych 60, 
to znaczy w miesif.\CU wydauo 29,450 porcji. 
Ogółem Tow. przysi:ło z pomOCf.\ dziennie 
4,084 potrzebującym. 

Nowy pawilon szpitalny. 

~owo nrząd.r.ony pawilon na terytorjum 
szpitala DziPciątkn Jezus, ohliczony na 144 
chorych, będzie oiw11rty dla chorycb od 1 
kwietnia. 
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z sąsiedztwa. 
W sprawie zapomóg dla robotników 

zgierskich. 

(c) Onegdaj w gmachu szkoły handło· 
wej w Zgiel'ZU, pod przewodnictwem dra 
Hessnera, odbyło się posiedzenie newo· 
zalegalizowane komitetu niesienia pomocy 
robotnikom pozbawionym pracy. 

Na posiedzeniu tern byli obecni ofi· 
cjaliści oraz majstrowie fabryczni, z któ· 
rymi komitet porozumiał się ostatecmie w 
sprawie normy zadeklarowauej przez nich 
na rzecz robotników składki zapomogo
wej. 

Norma ta. określona pierwotnie na 2 
proc., uległa zmianie o tyle, iż oficjaliści 
i majstrowie, pobierający pensję do 1 
tysiąca rubli będą płacić do kasy komite
tu 1 proc. tygodniO\YO, a dopiero uposa
żeni lepiej, ~adeklarowali płacić na cel 
powyższy 2 proc. 

W tych dnirich jesl'lcze ks. kanonik 
Stefański, pastor Serini i p. Eigier, prze· 
mysłowiec, rozpoczną zbier:rnie składek 
śród właścicieli domów. 

Jutro możliwie odbędzie się wypłata 
v.spomóg, albo też w piątek, a najpóźniej w 
sob o te. 

Zapomogi będą wypłacane w następu
jących punktach rnia~ta: dla robotnikÓ\V 
z obwodów l, 2, 6 i 10 w aptece p. Lu
doborskiego przy ulicy Długiej; z obwo
dów 3, 4, 5 i 6-w aptece p. Patka na 
Starym Rynku; z obwodów 7 i 8-w ap· 
tece p. Zaremby przy zbiegu ulic Długiej 
i Błotne1; z obwodów 11, 12 i 13- w 
składzie aptecznym p. Jungto przy zbiegu 
Nowego Rynku i ul. Dlugiej. 

Miasto, jak wiadomo, podzielono na 
13 obwodów. 

Wszyscy obwodowi, przy udziale po· 
mocników, rekrutujących się z robotników, 
otrzymawszy odpowiednie intitrukcje ko· 
mitetu, dokonywuj!\ obecnie spisu robo· 
tników, kwalifikujących i:.ię do zapo· 
móg. 
Nowy dyrektor elektrowni zgierskiej. 

Id) Na stanowisko dyrektora zgierskiej 
elektrowni powolauo inż. Wincentego Mar
kiewicza. s Łodzi. 

:le Zgierza. 
(n) W sobotę i w niedzielę, t. j. dn. 15 

i 16 lutego Towiuzystwo śpiewacze .Lutuia" 
urządza własuemi siłami przedstawienie, ode
grana zostanie "Emigracja chłopska" Anczy· 
ca, ze śpiewami i tańcami. 

Zarząd .Lutni" dokłada wszell.:ioh starań 
ażeby przedstawienie pod każdym względem 
wypadło jak uaJlepiej, nie szczędzf.\o kosztów 
u~ nowe dekoracje i kostiumy. 

To też spodziewać się należy większego 

zaintoresowania, niż dotychczas, tymbardziej, 
że Zgierz oprócz 3-ch kinematografów, stale 
przepełuiouych, nie nfa inuego iniejsca roz
rywki. 

Zaznaczyć należy, ze to przedstawienie 
rozpocznie się punktualnie (nie tak, jak rlo
tycbczas o gc.dz. 1 O wiecz.) i antrakty będl\ 
możliwie krótkie, 

Kradzieże drobiu. 

(c) W Zgierza znów dokonano kradzie
ży drnbiu w kilku domostwach, mi anowi, 
cie: n Rudolfa Hofmana przy ulicy Strykow
i:ldej 9 kur, u Karola 1Iodro przy ulicy 
Wysokiej 2 J,ury i 15 gołębi i u Zygmun· 
ta Sokołowskiego przy ulicy Wysokiej 5 
kur i gęś. 

Kradzieże w okolicy. 
(d) W kułouji Radogoszcz na u]. Zgier

skiej uiewykryci doczyńcy zakradli się w 
nocy do mieszkania Moer.ka 'l'uppermana i 
skradli róinyt:l1 rzeczy, ubrań, bi2utfrrji i t. 
~ na eu~t 180 r~ 
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Akcja ratunkowa dla robotni„ 
ków pozbawionych pi·acy w 

Pabjanicach. 
-o-

Wczoraj w dniu 11 lutego o godzinie 
7 wieczorem w sali Hegenbardta przy ul. 
Zamkowej w Pabjanfcach odbyło się nad
zwyczajne posiedze.nie członków zarządu 
Pabjanickiego chrześcijańskiego towarzystwa 
dobroczynności, Z!1iniC'jowane przez prezes& 
towarzystwa. p. Endera, z udziałem zapro
szonych przez zar;,ąd osól> z gl'Ona miej
scowych obywateli i fabrykantów. 

W obradach uczestniczyło 15 osób pod 
przewodnictwem p. Endern, sekretarzowął 
dr. Broniewski. Mówcy kilkakrotnie zabie· 
rali głos na posiedzeniu stwierdzajl}c, że w 
Pabjanicach, które są miastem typowo 
przemyslowem, wobec obecnego kryzysu 
znajduje się w nędzy z powodu hrnkn pra
cy około 400 rodzin robotniczych. Obo
wiązkiem przeto społeczeństwa jest przsjść 
z pomocą bezrobotnym, akcję ratunkową 
natychmiast rozpocząć i wcif.\.gn<JĆ do niej 
robotników, pracujących w fabrykach . 

Z pośród nich postanowiono zaprosić 
delegatów do przyjęcia udziału w akcji ra
tunkowej. 

Na-zebraniu ukonstytuowano Komitet 
miejscowy niesienia pomocy ro 1rntnikom, 
pozostającym bez pracy, do którego powo
łano 15 osób, mianowicie: księdza kano
nika Fr. Jlittnera, pastora Witolda. Szmidta, 
prer.ydenta miasta p. W. Smljera, Dr. Wi
tolda Ejchlera, d-ra Franciszka Jarniń
skiago, <il-ra Edwarda Ostanie\Ticza, p.p.: 
Leonarda J"'roszka, Kazimier7.a Pąc7.kiewi
cza, Franciszka Lorentowicza, S. Woldau· 
skiego, Zygmunta Tryłulrn,, Arlolfa Hille, 
oraz 3·ch delegatów robotnit·zych, którzy 
zostaną wybrani z większych fabryk pabja
nickich, mis.uowicie Kindlera, Endern i pa
pierni. 

Pierwsze organizacyjne posiedzenie •W· 

mitetu niesienb pomocy od!Ję<lzie się jutro 
we czwartek, 13 Jutego wieczort?m w biurze 
magistratu. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Eulalji P . .M. 
Jutro .Jana. M. 
lmiana ałowi~{1skie2 d:i:ł6 Badzyna 

jelłro J orda.na.. 
W schód doń ca o g. 7 m. 27. 
Zachód • • 5 • 3. 
Długość dnia • 9 „ 82 

Teatr Polski. D:i;iś wiecz .• Pies i;oń• 
czy•. .Jutro wiecz .• Kiejstut". 

Toatr Popułerny. Dziś l jutro wiecz. 
„Żonaty kawaler~. 

S~ołecz:iy cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
1'argowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed
stawienie, o g. 10 dalny ciąg walki francuskiej. 

Kinem~to~F·af:f. Ode•.n, Casino, .llfodor
ne, Luna, Oaza, 'fhe .Bio Express, Optktne Pa
risienne. N owe i:; teresuj~ce programy. 

lłiklloteka Stebeh~kic~. r1'1f.ikołajew
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedzielo i świqta od 1-ej do 
3-ei Pil· 

Czytelnia pism Tow. „Wiadza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pol:. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
ra~o do godz. JO.ej wiecz. • . 

CzyteGnia Tow. kultury polskie)• 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedr.io po 
godzinie 6-ej do \J-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczoram. 

Mui:eum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska. nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
święt& od godziny 12-ej w poladnie do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

Ałk3he&ii~ni wśród kclej;zrz1 
Miuistorjum komunikacji z11j ~ło się spra• 

Wf.\ wali.:i z pijaństw<Jm 1 gni.sująccm wśród 
pracowników kolejowych. 

Zdaniem miuisterjum, jest to sprawa n.ie· 
zmiernej wagi, wobec uieboi:pieczeustwa, za
grażającego pl':.iwidłowomu ruchowi kolejowe· 
mu, przy obsługiwaniu kolei przez alkC1hO· 
lików. 

Wobec tego uohwalono urządzić przeno· 
śne wystawy antialkoholi czno w specjalnie 
na ten cel urządzonych wagonsch. Wagony 
te będą kursowały na wszystkich linjach ko
lejowych, a na stacjach ważniejszych będj\ 
urządzane odczyty. 

O st„a any nad rzeką Łódkq. 
(d) Przed piot1·kowskim ~ądem okrę· 

gowym toczył siQ onegdaj proces przeciw· 
ko p. Dc )ranickiemu, który na swoim grun
cie na prawym brzegu Łódki wybudował 
około 200 drewnianych straganów. 

Ponieważ stragruiy te przedstawiały 
groźue niebczpiecae~two na wypadek po· 
żaru, komisja puleciła je swe~ czasu zbu-
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rzyć, co jednak można było uskutecznić 
tylko w drodze wyroku sądowego. 

Po wysłuchaniu opinji rzeczoznawców, 
inżyniera gubernialnego p. Millera i budo
wniczego p. Nowickiego zapadł wyrok, po
lt!!uhcy p. Dobranickiemu zburzenie stra
~uiów w przeciągu dni 7, po uprawomoc· 
n~ruu s!ę w~ reku. 

Ponadto p. DohranicJd skazany został 
na zapb~cenie 100 rb. 

Z fabr7ki Poznańskiego. 
(g) Adminh1tr1:1cja fabryki Tow, akc. 

I. K. Poznańskiego zażądała od majstrów 
fabrycznych i oficjalistów biurowych firmy 
deklaracji, że zgudzają się na to, by firmie 
obecnie przysługiwało jeduomiesięczue wy
powiedzenie. W ten sposób 3-miesięczne 
wypowiedzenie, dotychczas obowiązujlłce, 
zostałoby zniesione. 

Z Tow. kultur~ polskiej. 
(g) Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 

te w piąt<:ik dnia 14 b. m. o godz. 9 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie T. K. P. 

Zebranie ma na celu wybór delegatów 
na zebranie T. K. P. do Warszawy. 

Z polskiego Tow. badań nad dziećmi. 
(g) Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 

posiedzenie naukowe z referatem p. dr. Mi· 
chali11y StEifauowskiej, p. t. .Dzieclrn wolleo 
przyrody, uuu ki i przyrodoznawstwa", zostalo 
odłożone do niedzieli 16 b. m. 

Posiedzenie odbędzie się, jak jn~ zapo· 
wiedziano w lokalu Towarzystwa krajoznaw
czego, Piotrkowska 91. 

Z Tow. „Wiedza". 
(g) Dziś o godzinie 8-ej i pól wieczorem 

odbędzie się zebranie sekcji odczytowej Towa
rzystwa • Wiedza", w cel u omówienia dalszej 
działalności tej sekcji, która z powodu poli· 
cyjnych oględzin sal wykładowych, zmuszona 
była llajęcia przerwać. 

- Przejechanie. 
(oh) Wczoraj o g 10 rano, wpadł pod 

wóz Marcin Ceglata, który odniósł poważne 
bardzo okaleczenie nóg. 

- Przy prac:J. 
(oh) Antoni Dębski, robotnik fabryki 

Buc>hn, przyciśnięty ir,o;;tuł wc7.ornj mas;,;yuą 
która sp1Hlła z pltttformy. D. odniósł złama
nie nogi prawej i ogólne potłuczenie. 

- Upadek z drabiny. 
(oh) W czo raj o godz. 4: po poł. spadł z 

drabiny Kazimierz Wawrowski, Byn szewca 
zamieszkały przy ul. Wesołej nr. 4:. 

W. padając złamn t pm wąi rękę. Pogoto· 
wie odwiozło go do szpitala Anny Marji. 

- Poranienie. 
(oh) Wczoraj o godz. 9 wieczorem, na 

Górnym rynku, naparlnięty został Michał Wo· 
dnicki, robotnik kolei elektry~znych. W. o· 
tnymał kilka ran -głowy. 

- Na ulicy. 
{oh) Na rogu ulicy ł'r11ejazd i Mikota

jewskiej, znaleziono jakiegoś człowieka, lat 
około 30 z nazwiska meznanego. NieJHZ)· 
łomnego odwiozło Pogotowie do szpitala· Ale· 
ksandru. 

- Z głodu. 
(oh) Wc11ornj o godz. 11 wieczorem, na 

ul. Puriskiej, w pobti~u domu or. 92, upnrił 
Wyeie1iczony głodem i ii:imuem, robctuik Mar
cin Smietanka, który czas dłuższy pozostaje 
be1 praey. 

Zawiadomienia. 
-o-

Z Teatru Polskieuo komunikują nam 
co !Jastępuje: 

Dziś o goozinie 8 i rót wiec7.0rem po 
cenach zniżonych przezabawna krotochwila 
KrRtzu i Hofmana p. t. „PiPS gt)Il•~1.y·'. 

Jutro premjera, którą będ~.ie \:rspauia
fa tragedja historyczna Ada ma Asnyka p. t. 
„E:ie;stut", z całkowicie nową wystawłl i 
stylowymi ko5tjumami. 

Sztub, którą reżyseruje r. Bednar
czyk, vbs:id;:c na jt>st pierwszorzędnemi siła· 
mi. Obud:tila żywe zainteresownnie. 

W próbach ,. Dzwon zatopiu11y" sztuka 
G. Hauptmann i "Wielkie bractw!}" komedja 
w 5 aktad1 A. hr. Fredry (syn n), posiada
jąca najwi .~ cej świetnego dowripu ze wszy. 
stkich komedji znakomitego komedjopisarza, 
a od hit wiPłu r!iegTanti w Łodzi. 

Reżyserję prowadzi p, Orliński. 
Wkrótce wystawiona będzie głośna 

sztuka Wiktoryna Sardou p. t. „Za oj· 
czyznę", która otrzymuje wspaniałą wy· 
Sl&Wf2. 

PNekłlldU dokonał p. Włodzimierz 
A·1c.1i1zew~ki, 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co na!=t•pujf;; 

Driś i jutro odegrany będzie arcyza-

• CA.ZETA ŁuDZI<A•-12 lutego 1913 r. 

bawny wodewil 
wami i tańcami. 

nŻonaty k:maler• ze śpie· Boga nikogo• uder1ył pięścią w pulpit. Stu· 

W Piątek, wznowienie baśni drama.. 
tycznej "Zaczarowane kob" L. Rydla. 

W sobotę po południu .Lygja" po 
cenach najniższych. 

Pełna próby odbywaj~ się z efekto· 
wnej głośnej sztuki W. Sardou p. t. ,Ojr.zy· 
zna" w 7 aktach, która się ukaże w nowej 
i malowniczej szacie. 

Akcja powyższego utworu rozgrywa 
się za cz&sów Filipa II króla hiszpańskiego 
we Flandrji, który dla uśmierzenia buntu 
popełnia okrucif't'isl W•t nad walnym ludem 
przy pomocy inkwizycji hiszpańskiej i osła· 
wionego z mordów namiestnika swego księ
cia Alby. 

Sztuka „Ojcr.yzua" napisana z talen
tem znanego dr;:m. pisaria \V. Sardou, 
wywiera nadzwy.cza.ine wrażenie. 

Zebranie majstrów rymarskich. w lo
kal u starszego p. Knszyńskiego i rzy ulicy 
Wegnera odbęd~ie się w dniu 23 b. m. o
gólne zebranie ·1 członków zgromadzenia 
majstrów rymarskich. 

W Il-ej szkole. handlowej odbył się 
duia 8 go b. m. odczyt zbior<Jwy, wygłoszo
ny przez uczniów tejże szkoły v;ł. Da wid o· 
wicia o „Telegrafie bez drutu" i o .Promie· 
niiwh Roentgena". Na odczycie tym zebrali 
się rodzice uczniów, zaproszeni przez dyrekto
ra "zkoły p-na E. Foelaza, a także spora 
garstka młodzieży szkolnej. 

Odczyt, opracowany prZ) stępu1e urozmai
cony był dośwf adczeniami i obrar;ami świetT
oymi. Za nader interesUjl\CY odcr.yt tłumnie 
zebrana publiczność nagrodziła młodych pre
legentów szCzflrym okl.iskiem, 

W teatrze "Luna" dziś zmian~ progra
mu, wys ta w i o ny zoi:;tn ł wspari:al} sc;nsacyjuy 
dramat • Tragedja kla~ztoru Saudo•1,1e rskiego• 
w \.'\'ykonauiu pierwszorzędnych 1ntybtów. Po 
zatem zam~ze mile widziany Dz ieuuik Gau· 
wonta i drnmat .Cienie nocy". 

Od gadz. 3 do ó przerlstawtft11a dla dzie· 
ci, które cieszą Bi';} niesłabnąchl.\ powodze· 
niem. 

• Tygodnik ilustrowany." Numer 6·ty 
„Tygo<lnika Ilustrowane~o" w d/,iala .ty
stycznym znwiern międ:r.y innei. rycinę !:o• 
Jorowi\ Jul(11sza Kos1m!m z r. 13111 przedsta· 
wiającą jeżdca na koniu, - piękn~ winietę 
Jana HolewińBkiPe:o. - dnlej „Brzegi Wiep· 
rza" Walerego Brot'heckie~o, - Sl'.ony z 
„lrydjona" w No"') m Tentrr.· I'olski1t1 w 
Wari::u1wie, - portrety zmarłyclt poetów: Ka· 
zim:ern1 Laskowskiego, Włndy ława Bt:łzy 
i inne. 

Ogóh0 m 38 illustracji. 
W dziale litertrnkim znajduj om_> artykuł 

K. Srokowskiego .Austrja na ror.droiu" W. 
Bunikiewic:rn poemat „Sen królewny", Elizy 
Orzeszkowej .O Zygmuncie l\raRi óskim", Ka
idmierzn Juukowskiego. (Ela) w:er~;r. "Witra-
2.e", W. Grubit!skiego „Nowa śv ląt.yuia sztu
ki", I. B:dii1skiego • R<rnmowy o lt•:itrze", cią · 
gi trzech powieści i wiele i11nyd1. 

Na szczególną uwage badaczó,v naszych 
epraw przemysło .... ·yclt znsługuie uzupełnienie 

dwiema tall!i<Jami poglą.dowemi zestawienie 
p. t. • Przemysł i h:rndel chrześciJaU>lki a ży· 
do wski w Królestwie Polskiem", Jest to wy
mowny przyczynek, żywo obchod;:ący nasz O• 

gół kwestji konkurencji pn1emyslowej i hau
dJowej chrześcijauskiej i 'żydowskiej. 

-o-

Handel 
. 
I prze mysi. 

Niewypłacalności. 

W Tambowie zawiesiło wypłaty Towa
rzystwo uk.iyjne: „ Manufakturnoje towari· 
szczestwo". · 

Pasywa. wy119szą 10.000 rb. F irma prze· 
pienna na sumę Charitonowa. :trnty ponio
sły i łódzkie firmy, 

W CIJ:irkowie Z!\wiesit wyphty I. Mns· 
zon właśeiciel hurtowego skbdu mauufaktu
rowe1rn. Pasywa wynoszą 85,000 rb. 

W Ikrylewie zawiesił wypłaty Nechemia 
Brodzki. Pasy•va w; noszą 20.orJO rb. 

Zawieszenie wypłat. 

(dt) W I::i'Jdzi zawiesiła wypłaty firma 
„ Brnoia Altm11n •, posiadająca składy mate
rjałów piśmi1rnnycll. 

}'asywa obliczają na 150,000 rb. Za· 
angażowane Bil firmy łódzkie i w Cesar· 
st.wie. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Sprawy ńEemieckie. 

Ces:mi niemiecki z cesarzową brali U• 
dział w uroczystośei urządzonej przez stu
dentów berlińskich w roczniet &ełttą wdk 
napol&ońakich. Na uroc~YiJWŚ>ei przemawiał 
c~sarz w duchu bardzo patrjet,c:mym, a pny 
słowach: „My .N«Jmcy nie boimy s~ próo:a 

denci urz&dzili mu owację. 
-o-

Te I egramy. 
(Tel. ajencji Wat z ll lutego) 

WOJNA. 
Wieści o zwycięztwach tur• 

ków. 
KONSTANTYNOPOL. Gazeta ,., Ta

nin" przestrzega rząd przed rozpo
wszechnianiem przesadzonych wieści 
o zwycięztwach armji tureckiej. Za
wód, jaki może spotkać nast~pnia 
ludność w razie klęski-wywoła nie
obliczalne wzburzenie. 

Pod Czataldźą. 

'· SOFJA. z głównej kwatery donoszą, 
że d. 9 lutego na całej linji pod Czatal· 
dżą toczyła się gwałtowna walka. Turcy 
zostali o<lp«rci, pozost;rn iając na placu 
kilka tysięcy zabitych. 

Ofenzywa 1turków. 
BERLIN. - • Deutsche Tages-ztg" do

nosi z Konstantync poln: Turcy zabieraj1' 
się do akcji na północ od morza Marmara. 
Zamierziij~ ~gromnrlzić t11m armję 100-ty· 
sięczną w celu cofnięci" armji czataldżyń
skiej. Pod Hidia stoczyli zwycięską oo· 
tyczk~ przy lądowaniu wojsk. Również pod 
Derkos stoczyli turcy większą utarczkę. 
Lawe skrzydło tureckie zdobyło nil połud· 
niowy zachód od Czataldży trzy ważne po
zycje bułgarskie. 

Akcja greków. 

ATENY. Mini<1t.!łr wojny ogłoł!ił depe
szę Diadocha z Fiiippiady z dnia IO-go b. 
m.: ~W nocy ua 10-go przednie stra~e gre· 
okie rozpoczęły ogień do okopów tureckich, 
Turcy odpowiadali "' .ergicznym ogniem arty
lerji, lecz w dwie grdziuy zamilkli. Wkrótce 
zamilkła i piechota. Straty greków niezna
czne. W dzień artJlerja grecka utrzymywała 
słaby ogieu, turcy odpowiadali 11 .irzerwami. 
Raniono lekko irnłk•)'\Vuika, lecz pozostał on 
przy komendzie. Nier.rzyjaciel usiłował zaj4ó 
wąwóz Zawroko, lecz odparto go ze znaczne• 
mi siratami; porzucił ou znaczny zapali kara
binów i amunicji. 

Wi11domość o wielkim zwyciQstwie tur
ków pod Jauiuą jes• fołsl!ywa. Wojsku greckie 
nie cofoęło się. For~u Bizani nie ostrzeli
wano". 

Przygotowania do koronacji. 
TOKIO. - Mikado mianował komisję. 

która się ma znją~ przygotowaniem pro
gramu uroczystości koronacyjnych. Uroczy
stości koronacyjne odb~dą aię w Kioto, daw
nej stolicy Japonji, jak tylko minje okrea 
żałoby po śmierci dawnego mikada. 

Dar cesa••.rowej wdow)'. 

PEKIN. - Cesarzowa-wdowa ofiaro
wała narodowi chińskiemu pałao zimowy. 
Imieniem Rzeczypl}spolitej objął pałac w 
posiadanie prezydent Yuanszikaj. W pałacu 
umieszczonem zostanie zgromadzenie naro
dowe i sennt. 

Środek przeciwko gruźliCy. 
BERLIN„ - Po 1 ! latach badań przed

łożył berliński lekarz dr. Fryderyk Franci· 
szek Friedmann światu lekarskiemu nowy 
środek przeciw grużlicy . Dr. Friedmann 
wyleczył dotychczas 1500 częściowo ciężko 
chorych na gruźlicę. Nowy sposób lecze· 
nia gruźlicy polega na szczepieniu żywią
tek. Sposób ten działa nadzwyczaj szybko 

gruntownie. 
Interwencja mocarstw. 

LONDYN. - Dzienniki donoszą, iż in
terwencją. mocarstw w wojnie bałkańskiej 
rozpocznie ~ię niebawem, ponieważ Darda
nele znalazły się w niebezpieczeństwie. 
Mocarstwa zabiorą się teraz do uregulo
wania kwestji Dardanelów, przyczem przyj· 
dzie niewątpliwie do poważnych różnic 
między mocarstwami, które to różnice do· 
prowadzić mogą do ost1 ych konfliktów. 
Spotkanie cesarza Wilhelma z królem 

włoskim. 

WENECJA. - "Adriatico" donosi. że 
w dniu 15 lutego odbędzie się w Wenecji 
spotkanie cesarza Wilhelma z królem wło
skim Wiktorem Emanuelem. 

Hiszpanja i Watykan. 

RZYM. - Dzisiaj nastąpiło oficjalne 
mianowanie monsignore Ragonesi nuncju
szem papieskim w Madrycie. Tern samem 
nawiązane zoS'tały stosunki między Waty· 
kanem a Hiszpanją. 

Ofiary; 
Na robotników pozbawionych pracy. 
Od p. M, B. wygrune rb. 5. 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy apecjałne „Gazet, 

Łódzkiej•) . 

Zamordowanie posła, 
WIEDRN. Poseł socjalistyczny do RR· 

dy pań&twa Schumeier został zamordow.any 
wczoraj o godzinie 10 m. 4:5 na dworcu 
kolei północno-zachodniej, kiedy powracał 
w towarzystwie kilku przYJliciół z Btokoe
rau, ~dzie był na zebraniu. 

Mordercą jest robotnik Paweł Kun· 
schak, brak przywódey stronnictwa chrześ
cjańsko-społecznego. Kunschak podsi!edł 
do Schuhmeiera, kiedy ten wysiadał z Wf.\• 

gonu i wypal!ł nagle z rewolwaru, raniąc 
go w ucho. Smierć nastąpiła momentalnie. 
Morderca pozwolil się zaaresztować i oś
wiadczył przy przesłuchaniu, ie dokonał 
zabójstwa przez zemstę za stanowisko &O• 

cjalistów wobec stronnictwa chrz~ścjalisko· 
społecznego i jego eamego, który jest człe~ 
kiem tego stronnictwa. Kun1eba.k, j•ko ro
botnik bojkotowany przez soc.ialislów za 
należenie do przeciwnego obozu, nie mógł 
znaleźć pracI• 

Zabity poseł Schuhmeier jest nie~lko 
posłem do austrjackiej Rady państwa, lecz 
również posłem do sejmu Dolnej Austrji, 
czlonkiem rady miasta Wiednia i wogóle, 
osobistoscią bardzo popularnfłi w Wiedniu 
i całej Austrji. 

W~padek podczaa ćwione6. 

KONSTANTYNOPOL-Wc~raj kr~· 
wnik rosyjski odbywał próbne ćwiczenia 
pod Konstantynopolem. Podczas próby jed
nej z armat, wypalił nagle nabój ostry i 
uszkodził jacht 1młtański .Stambuł", a lłłl· 
etępnie merzet nłtański Wałide. aż wpadł 
do ogrodu pałaca suhańakiego, Dolma. łhk· 
se. Szkody, wyrządzone przez strzały Bit 
nleznaczne. 

Ambasador rosyjski i Jwmendnf kr~
śownika udali &i~ do puh.cu aułtana, Mly 
prosić o przebaczenie. 

Klęska turkew. 
SOFJA-Oatatnie wiadomo'ei z głów" 

nej kwatery, donosz„ce o wyniku bitwy 
pod Bulair stwierdzają, że turcy poniośli 
zupełną klęskę. Siódma dywizja bułgnrsk3 
zmusiła do ucieczli.i dywizje tur~c.kie, wy· 
rządznjąc w BZNegach uieprzyjaoieh olbrzy
mie strllty. 

Król Ferdynand, w mmanin wielkich 
zasług dla tej dywizji wyraził żołnierzom 
podziękowanie i podziw dla ich niezwylrłe· 
go bohaterstwa. Kl~ska turków przybrała 
rozmiary katastrofalne. 

Odp2rcie atak61:7. 
KONSTANTYNOPOL„-- Urzędowo do· 

noszą. iż dnia 9 lutego załoga turecka 
.A.drjauopola dokonała wycieczki i zaawko
wała pozycje bułgarskie, bułg:ązy jodnak 
odparli, uuhiąr; turkom s.:naczPe litraty. 

BIAŁOGROD. -- Przedwezor<'j, dni" 
9 lutego załoga Adrjanopolslrn Z:ła ali:ownła. 
pułk serbski, stojący potl .AdrjacopolGm. 
Po trzech gcdzinacb walki at:ik turecki 
odparto. 

Manew"' taktygzcy. 
:HIAŁOGROD. Wiadomości z głównej kwa· 

tery bułgarskiej pod Czataldil\ stwierdznją 
ie cofni~cie Bię wojak hulgnrt\kich było mo.
newr"m taktycznym, wykon~nym w CP-IO. 
zmiany terenu, poprzedni bowiem był niedll• 
godDy dla &trzefoni~. 

a pomoc .•• 
SOFJA. Poseł serbski r; Sofji wyjechał 

do Białogrodu. Podrói ta stoi w •~il\zlou 11 

prośbą o pomoc, wyatosowanll prie.z Bułgarj~ 
d.o Serbji. 

lll41ska wojsk ełowiai.:s5di:h. 
BERLIN. .Deutsche Tagesztg." pnda· 

je sensacyjny telegram z Diałogrodu, iż 
otrzymano tam telegram prswatny o stra· 
sznej klęsce, jaklł zadali turcy pod Slm· 
tari zjednoczonym wojskom cznrnogórsko
serbskim. Poł11czone sify były ju~ blizkie 
zdybycia miasta, kiedy nagle wojska. tu
reckie pod dowodztwem !zeta-paszy do· 
konały kontrataku i odparły szturm, za· 
dając wojskom słowiańskim olbrzymi~ 
straty. 

Po stronie ezarnogórców i serbów j08t 
przeszło 2000 zabitych i rannych, bat.a· 
ljony s~rbskie oddały się do niewoli. 

W kilka godzin nttdeszla do Biabgro· 
du nowa wieść hiobowi\. Po stronie wofak 
zjednoczonych straty wyu( tzą przes-sło 
5000 ludzi. Turcy stracili nic \ViQcej, jak 
2000 żołnierzy. W Cetynji palłUje z tego 
powodu wielkie wzbttrzenie, grauie~e Jl 
rozpaczą. 

Diienniki białogrG'ddde pGCłają wisdo· 
mość, że król czamogGt'sld 1wrócił si~ do 
Cesarza rosyjskiego z pr<t~ o natyckmia
etuwą pomoc. 

-o-
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Gospodarka spółek kredyto
wych czyli kooperatyści przy 

pracy. 
W posiadaniu sprawozdan i t'abrycznycll 

wiadomości o pracy poszczególnych kierowni
ków instytucji kredytowych, łatwo można 
wywnioskować, że potworzono całe szeregi 
in2tytueji spółdzielczych nie z potrzeby, lecz 
dla synekur, lub walki konkurencyjnej, bo· 
wiem w tej dziedzinie pracują często osoby, 
dla których teorja i praktyka spółdzielcza nie 
istnieje. 

Tej chorobie P"dlegają "arówno kierow· 
nicy, jako też i zwyczajni pracownicy biu· 
ro w i. 

Klasycznym przykładem takiej pracy jest 
\iVarszawa, obecnie i Łódź gdzie wzajemnych 
kredytów (nazywanych bankami) i spółek po· 
życY.kowo-wkładowych, szumnie tytułowanych 
kasami, lub towarzystwami kredytowcmi jest 
ilość nadmierna, Niestety ilośó nawet nad· 
mierna nie zastąpi jakości instytucji kredyto
wych i dlatego - poszukujących dogodnego 
kredytu - w Warszawie i Łodzi je1:1t mnó
stwo. 

Tern się tłómaczy powstawanie i rozwój 
cały;ih szeregów rozmaitych banków, kanto
rów pośredniczących i samorodnych pośredni
ków w rodzaju: Haberbandów, Margule· 
sów i t. p. 

Spółki pieniętne w ogłoszeniach dyskre
tnie pomijają wysokosć pobieranych procen
tów, za to w sprawozdaniuch rocznych znaj· 
dujemy, że wzajemne kredyty pobierają od 
wypożyczanych sum od 51/a do 11%. 

Jest w czem orzebieraó i tanio uzyskać 
lm:dyt, ale w praktyce wypada inaczej. Po 
uiyskaniu kredytu i przy otrzymywaniu po· 
życzkt w znacznej liczbie kas, lub banków 
wzajemnych, potrącają udział, zwykle nie 
przynoszący dywideudy, następnie strącają 

umówiony % ·od 7 do Il rb. od sta, oprócz 
tego za koszty wywiadowcze, wpisowe, na ka
pitał zapasowy, i t. p. w ten sposób od 
pożyczonych pieniędzy płaci się od 14 do 
30 proc. 

Znamy setki osób, odpowiedzialnych kre· 
dyto1\ o, uuikając,Ych spółek pieniężnych i za· 
~ pnbjających swoje potrzeby kredytowe u 
ućb .• rlobroczynuych (?/ bo bez rozgłosu 

udzielająoyoh pożyl'Zek na procent od 12 do 18 
od sta. 

Mamy wpruwdzio w ·warszawie i Ło· 
dzi kilka kas i kredytów, udzielaj!\cyoh kre· 
dytu na dogodnych warunkach, ale tam bez 
protekcji i dużej straty czasu pomyślnie 
1praw pieniężnych załatwi!ić niepodobna. 

W dziedzinie lokat, bezkrytyczny ogół 
rua swoje uprzy\vilejowaue kasy, znosi więo 
do jednych fundusze rniljonowe, do drugich 
nie da ani grosza, chyba jaki odważny krew· 
niak pana prezef!a, lub dyrektora fmity
tucji. 

W ten sposób jedne instytucje posiadnją 
miljony i, nie wstrzymując przyjmowania d11-l
szego napływających lokat, kupują domy kro· 
cigwej wartości, wydRjf\ jeduej osobie kilku· 
nRstotysięczne pożyczki, lub lokują w ban· 
kach po kilkad:-lieaiąt tysięcy na nizki pro· 
cent i t. p. 

Jednakową dro?!:\ postępują kierownicy 
finansowi w Lublinie, Łodzi, Zagłębiu Dąb· 
rowskiem i w„ Łowiczu, gdzie kooperacja 
zeszła nn m1mowce. 

Na szczęście w ostatniej m1e1scowo11c1 
dotąd potulna komisja rewizyjna w roku ze
S:>.łym nie przeoczyła całego szeregu krecty
tów, ozerpanych przez niektórych cilłonków 
R11dy zarzi_\du po 8, 40, a nawet &O tysięcy 
rubli, bez odpowieduieh z:i.bezpierzeó, Zl\piAa· 
nyeh na fundusz do osobistego nzporz&dze· 
nia". 

Dodać wypada, że z 9 czł_on ków Rady 
kredytu łowickiego, 2-ch nl\leży do -zarządu i 
Rn<ly kn~dytu zieminuskiego w Warszawie, co 
jeśt uiezgo&ne z prawem i niepowinno być 
tolerowanem. 

.Ale w takich wypadkach zarządy Rady 
bywają zwykle Towanystwami wzajemnej a• 
doracji, więc i Wizystko uchodzi. 

-o-

Nowe spółki 
(w) Na mocy pry~rntnei umowy, po· 

świadczonej przez rejenta Trojanowskiego, 
między Izraelem-Jakóbeh1 L;berma-nem i 
Mojsze-Mondlem Cukrem, zawartą została 
spółka pod firmą „I. Liberman i S-lrn" w 
celu prowadzenia w m. Łodzi składu 
drze1~· a. 

Spółka została zawarta na trzy Iata, 
licząc od dnia 1 czerwca 1912 roku. 

Kapitał za.kladowy wynosi-2.800 rb., 
z których 800 rb. zostały wniesione przez 
Libermana, a 2,000 przez Cukra. 

Weksle i wszelkiego rodzaju inne zo· 
bowiązania w imieniu spółki powinny być 
podpisywane przez obydwóch stowarzysza· 
Dych pod firmowym stemplem. 

Na mocy aktu, sporządzonego przez re
jenta Rybarskiego, między Gabrielem Rubi· 
nem i Benjaminem-Józefem Sumieraj, za
waqa została spółka pod firmą: .Gabriel 
Rubin i Józef Sumieraj w celu prowat:\ze
nia w m. Łod~i ltandlu manufakturowym 
towarem. 

Spółka została f<lawarta na pi~d lat, li
cząc od dnia 1 grudnia 1912 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi-
15,000 rb„ z których 10,000 rb„ zostały 
wniesione przez Rubina, a 51000 rb. przez 
DUmiernja. 

W bksle · i wogóle wszelkie zobowiąza
ni" . w imieniu spółki powinny być podpi
sywanP. przez obydwóch stowarzyszonych 
pocł firmowym stemplem. 

Na mocy prywatnej umowy, mjędzy 
Chaimem-Rubinem Pregielem, Lejbą Rabi· 
nowicr.em i Joslem-Dawidem Rabinowiczem 
zawarta zostala spółka pod firmą .L. Ra· 
binowicz i S-ka" w celu prowadzenia w m. 
ŁodzLfabryki bnwełnianych wyrobów. 

Spółka została zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia 14 grudnia 1~12 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi-
9,000 rb., z których 1,000 rb. zostały zło· 
żone przez Pregiela, a Rabinowicze wnie
ili po 4,ooo rubli. 

Weksle i wszelkiego rodzaju inne zo
bowiązania vt imieniu firmy ma prawo pod
pisywać tylko jeden z Rabinowiczów, 

Spółka. została zawartl} na trzy Iata: 
licząc od dnia 13 grudnia HH2 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi-
4,000 rb., wniesionych przez stowarzyszo
nych w równych częściach. 

Podpisywać weksle i wszelkie inne zo· 
bowi!\zania w imieniu firmy ma wyłączne 
prawo Szneider. 

Na mocy aktu, sporz,dzonego prze. 
rejenta Grabowskiego, międiy Abramem 
Mendeleonem i Szapsi& Ejznerem zawartą 
zostala spółka pod firm!\ "A. M(!ndelson i 
S·ka• w celu ·prowadzenia w m. Łodzi 
handlu wełnianą przędzą. · 

Spółka· została zawartą na trzy lata, 
licząc od dnia 1 stycznia r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi-
40,000 rb., z których 10,000 rb. zostały 
wniesione p!'zez Mendelsona, a 30,000 rb. 
przez Ejznera. 

Weksli firma wystawiać nie b~dzie, a 
inne zobowiązania w imienia firmy ma 
prawo podpisywać Mendeleon, który także 
będzie zarządzać interesem. 

Dr. REJT, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
:moczopłciowe i kosmetyk& lekarska.. Leczenie 
syphilisu Salv:uza.nem Erlich-Hata .606" i ·914 
(wśródżylnie), Leczenie elektryczności.St (elektro
liz!\) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od 10-3 po połudn. 
Dla pań osohna poczekalnia. 159 

Wyszedł z druku drugi nakład ksią
ż*'zek do notowania wydatków do

mowych p. n. 

„Wydatki w gospodar· 
stwie domowem" 

Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchudzące, go
towe druki i książki dla inspekcji fa. 
brycznej, druki dla akcyjnych tow~
rzystw, księgi bnndlowe i wszelkie 

materj ały piśmienne. 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 

~~::=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~.~ 

,~-w-~Sa"l'·:iii"'J'1· w· o:il'·l"~·,,,,a·„~1 
Warszawskie Akcyjne Towarzy

stwo Pożyczkowe 

LOMBARD Wie~~ ouu~~nom 
Ogloszenia drobne. 

Aleksander Banasiak zgubił pili&• 
port wydany z magistratu m. Ło-

dzi. 954-3-3 

l.ł~ • '" 
1.6~ ''' l.ł~ Dzielna M 4. ·· Telefon N2 14-99. \tł 
'.'il>. FILJE: Spacerowa NQ 13. ~•~ 
"'~ Zgierska NQ 7. "'' 
1.6~ Główna NQ 51. \~I 
l.ł~ Piotrkkowska NQ 76. \97 
l.ł~ Piotr owska NQ 306 (Górny Rynek). \Ol 
'.'\. Zawiadamia, że ce_nuik nasion na sezon bieżący opuścił prasę i 1!:6il 
l~ wysyła się każdemu .tranco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- ''' 
1.6~ szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do \9/ 
l.ł~ borowych odmianach. \t/ 
l~~ Z szacunkiem W. Salwa. ,8n .•. c . k" . • • ,,, 
l~~ euy n1z 1e. Ceny nazk1e• ') 
~-~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~A· ·~·~ę~~~~~ę~~~ ......... ~~~~ ....... e~~~~;:: 

MW! 

Ciepłą odzież 
na nogi 

*WA* 

~etry, Kama~Ie-~l~rm1iaue 
sukienne, damtikie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, or::iz 
w:;zelkie trykotaże najkorzystniej uabywnć w ~klepie galanterji 

Morawskiego, ul. GŁÓWNA 17. 963-10 6 

Oddział I ul. Zachodnia NQ 31 
Oddział II ul. Pasaż Majera N2 11 
zawiadamia, że w miej!'cowej sali licy
tacyjnej przy ul. Zachoduiej }& 31 
w dniu 5-go marca (20 !ut.ego) 
1913 r. i dni n11.stępnych odbywuć się 

będzie 

LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów z obydwóch 
oddziałów we właściwym czasie nie· 
prolongowanych. Podczas trwania Ji. 
cytacji, prolougata zastawów na 
sprzedaż wystawionych, miejsca mieć 
nie będzie. Wykaz Jf•Ni zastawów, po· 
dlegaj~cych sprze<laźy będzie ogłoszo
ny w gazecie "Rozwój 4

• 1008-3-2 

„PE 
uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszł:odliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· ' 
szukiwani. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Szkoła 4·klasowa żeńska, 2-k!a
sowa. męzka i z11.kł~d freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, N&wrot 12. Telefon 24·06 9t3. 

uzyska ten, kto farbować będzie 
smoj!j: farb111 za r. 47131 któr111 do
itać można we wszvstkich kolorach 
tvlko farba za ~Nr. 4713 far

buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze„ 
gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza w świecie i pożl\dana 
farbka do bielizny za 1f.i 4718. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
sre H. Białogórski 

ZawadzJrn Nr. 19. 

Praco\vnia 
SUKIEN 

oraz k~stjumów 
dati~~skich 

I. i f. f al~ow~~i[~ 
Nawrot 8. 

Bronisław Kaczorowski zg·ubit
ksil\żeczkę legitymacyjną, wydani\ 

z Łodzi. 957-3- 2 J 

Masz7ny 2 Singera bębenkowe pra
wie nowe i maszyna pięknie szy

jąca za 16 rubli . Piotrkowska 103-5. 

Obiady gospodarskie od 35 kopiej8k 
od 12-3. Gl'ówna 17 m. 18, 94A 

Pianino, fortepian, używany kupię. 
Oferty z ceną przyjmie Gazeta pod 

_.Instrumeut". 958-3-1 

Połrz~bny poważny roznosiciel ga
zet po domach z k1mcjj\. W iado

mość: Wschodnia Jill 27 m. 27. 950-: 

Po zwinięciu magazynu s~ do 
sprzedania po cenie kosr.tu gustow

ne toki ;'o'io,;en ue, kwiaty, fantazje 
itp. 'Viadomość Składowa 19 m 45 
od 6 do 8 wieczór. 953-3-3 

Pan1enka 20 letnia poszukuje zajQ· 
cia do gospodarstwa domowego, 

może się zająć dziećmi Główna 28 
m ló 956-1 

Spk~z-cdam garnitur mebli używa
nych nied.rogo. ul. Widzewska N!Ba 

m 11 od 1-4 ej. 955-3-2 



6. Nr. 35. ZETA tĆDZKA•-a lutego 1913 r. 
-::-;:="'="'=================================-========~==================:c===~================:::::==================~:t'.=::::::=================--- ·-·-- --

Do piątku 14 Lutego włącznie między innemi 

o HRABIA \ 

"1· MONTE CHRISTO~.,.. 
Według Wiekopomnego arcydzieła Dumasa (ojca) 

9
; 

Wstrząsający i sewsacyjny dramat w 3 aktach. 

Prens szuka posady Wspaniała komedja wykon;qniu 
· ulubieńca publiczności Pr1!nsa 

~e~es~~~fil~~~~~eS>e~e~~~~e~(Q)~ee~~~~@ 
@ Do piatku 14 lutego 1913 r. ł lk ID 
~ Sensacyjny dramat ze stosunków dworskich w 4 częściach J 0 W [ ~ 

I NA STOPNIAC T o u I 
@ ze słynnym Capozzi'm w głównej podwójnej roli. Q) 

@ NAD PROGRAM: Tajemnica państwowa Drarna;erji !,~~;.ś;is~~ .. złotej ID 
lłt l<oncertowy sextet wiedeński. Passe-partout nie ważne. Ceny zwyczajne. Sl 
@ Uwaga; Codziennie od 4-ej do 5-Elj przedstawienie dl11 dzieci. Dyrekcja S. Śliwiński. @ 

~e~eeee ~e~®~®SS®®®S®®ee®e®®ee®®S®S®SS®®®~ 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

,,.- 45. Pictrkowska 45 (róg Zielonej). -.:I 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51;2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczmia Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od . 

. • • . . 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby rl!zeec1 m1e1sce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY -od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P?niedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

' • Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa, uszu i gardła Dr C BLUM P~miedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 
• · P1ą.tek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. co 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badenie mamek. Porada 50 kop. ;e 

~r. me~. Karol Rieler_ 
CHOROBY DZIECI 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca !kófY wołowe, krowie, tielele, koń~kie :~f !':e~ tói i 
~lmałel topiony, do n~~;~;c~~h- Krew H!loną ~:t~:;~~y Mauke 

I 
mi~10-ko1tna ~~ a~~b% dlatr~~~·y~UCZ· WłQiień tapirnnki dezyn-
łilllnw!'łny w kilku wyborowych 'ltlnr·inn suchą i lo· d 'ZłUtlDY 
~ iJ Wł jakościach i kolorach. il 1:1 fi mokrą. !! ~ 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 692-o 
• ,wcu: ' 

AK ·To SIE, RDBI 
. c.. --------· 

Proszę przysłać adres 11 (7 m. na odpo"W.) to prayszlemy nasi 
prospekt wyjaśninjąey jak zarobić 

5«1·100 rs. i więcej miesięc:IZ 
pracując u siebie w domu. Fo.chow. wykaz!. zbyteczne 

Odległ. zamienkan. nie z,awadza. 

Towarzystwo THOMAS H WHITTICK-KUNAU iK0• 
Petersburg, New•kl Wił2. 3181< 

Specjalista chorób wenerycznych, skór„ 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. antor ee~e~e~=::~!e .• !:eeee Parlel von~ f rantaii1 
Dr. . P apierny f!~:~y:'~~·.j::·m~~"i;:~~;; ;;.~:: • .-;:: Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście również od Ewangelickiej :ll1l 2. Telefonu M 19„41. 

Gabin,e~ ~oentgeno:ws~i (prześwietlenie i fotografowanie wmr 
trznosm c1~ła _promiema~1 Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
ro by ~los~w) iLab?ratorJum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczeme Salvarsanem (Ehrlioh-Hata 606). Gabinet 
elektro-tenipeutyczny (M~saż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •W~kJeg·o -niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 ;po !Jllłttdniu. Dla pań osobna poczekalnia. 

• 

Dr. L. Klaczl<in 
KONsrrANTYNOWSKA 11. 

Sypkiłis, skórne, we!!łeryczne 
choroby dróg mo-czowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'f A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobua poczeknlufa 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Jt 13-59. 
Choroby iakórne, włosów, we• 
neryczne, mocll!opłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE . SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pr., 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. U'J2·6 

Choroby uszu, nosa gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N'! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od ó 

do 6 i pół po poł. 
w lliedziele i święta od 10-11 rano 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ .50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i ~he• 
mic;;i:ne: moczu, plwocin (g~ui\licy) 
krwi, wydzielin dróg mocz-o• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~--~~~-

Redaktor i wydawc~: Jan C:i'Gaieh:. 

Ak~szer i specja!ista go, lub niemieckiego, gruntownie si~ 
Chorób kobiacych. ich nauczyć, czytajcie wydawane w 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół Warszawie czasopisma ilustrowane: . 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 Jou~nai instructif et . amusan~, 

lub Zur Lust und Lehre z polskie
Tel: 16·85. 907-12-2 mi słówk11mi i objaśnieniami. Pisma 
eeeeSIS$9(1)€€ee~SS~€€€~$SSSI nasze poza działem humorystyki, po· 

Dr. W. DUTl{IEWICZ wieści, podróźy, zawierają korespon-
dencję prywatną i handlową. Rocz

nie rb. kwart. 60 kop. 
:ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10. i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

-- Redakcja w . W::.rsi.:rawie1 

Maraza.a"kov.is~~a 97, \.V i::sięgaa--· 
ni m. Boa•2tuwskiago. 

_.- Prosimy o .zwrócenie bacz-
nej uwagi na adres. 

Num~ry oknzowe wysyłamy bez„ 
SSi~a\ti&~~seeeeeeeeeeee.eeee 1029-5-2 płatnie. 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i;ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeuiiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 
eee~o~~ee~9~ssss3s~9sss~a 

~r. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Ciwroby skóry, wtosów i weneryczne, 
Kosmetyku lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel!! 

do 4 po południu . 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfnmerję, materjaty apte
czne i opatrunkowe, chemilrn,lja, arty
kuły użytku demowego i specjalj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódz 
i okolicę przet>vorów farmaceutycz
nyt'.h. Laboratorjum Magistra Klawe: 
Bore>tropin, Chiuexplat, Cola·pho
sphatmn, Gornetol, Hemogen, Leci
thinumovi, Piperazinum, tiagradol, 
Uroda.I Hemorin. Podskórne wstrzy
kiwania.. Pi-ospekt. i iiró bki gratis. 

956-2 

KURSY 
stenografji i pisania na maszynach 
I. Sekułowicza" w Warszawie, Mar
szałkowska 74 nauczają zamiejsco
wych listownie biegle stenografować. 
Prospekty •darmo. Po ukończenia. 

świadectwo. 997-13-3 

Zgi.:trz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umjarkowane. 

W tłoczni Jana Grodka, Widzewska ~106a 




